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A Cena ogloszeń: 
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czasopismo spółecznoekonomiczne. 


Ulgi w russyfikacyi Polski. 


(Dokończenie. 


Ze wszystkich ziem dawnej Rzeczypospo- 
litej najsurowiej obchodził się rząd moskiewski 
ze Zmudzią, 2 tym ludem, co obcy nam росћо- 
dzeniem i językiem, ukochał ojczyznę przybra- 
ną, walczył za nią i cierpiał, Wie rząd Carów 
о tem, że ten lud najwierniejszym jest synem 
Polski, więc go męczył z większem wyuzdaniem, 
chcąc przemocą zgnieść uczucia polskie Zabro- 
niono drukować książki w żmudzkim języku 
łacińskiemi głoskami, bo alfabet łaciński, owa 
podstawa cywilizacyi narodów, niebezpiecznym 
jest dla państwa, którego rządy z przyjściem 
cywilizacyi zmienić się muszą. Zmuszano ich do 
cofania się wstecz, bo do używania grażdanki, 
pisma nieznanego cywilizowanym narodom. O- 
becnie i w tym kierunku zaszła zmiana, zakaz 
używania łacińskiego alfabetu w żmudzkiem pi- 
Śmie cofnięty. Ta ulga nie pochodzi jednak z 
poczucia, iż to był barbarzyński przepis, lecz 
przeciwnie z powodów czysto utylitarnych. 
Zakaz wspomniany bowiem zamiast nakłonić 
Zmudzinów do używania wstrętnego pisma mo- 
skiewskiego, zmusił ich do zadawalniania się 
polskiemi książkami, jakie choć z trudnością, 
lecz zawsze dostać można było, a tem samem 
przyczynił się do utrzymania ducha polskości w 
prześladowanym narodzie Podobne a nie inne 
powody skłoniły rząd carski do dość przychyl- 
nego przyjęcia projektu jen. Albedyńskiego 
Samorząd gmin stał się bowiem koniecznym, 
jeżeli nie z innego, to li tylko z tego powodu, 
że chciwe na pieniądze czynownictwo moskie- 


wskie, okradało kasy gminne, brało łapówki 
sprzedawało swą władzę i obudzało oburzenie 
najspokojniejszych nawet ludzi, W takich sto- 
sunkach musiałyby się z czasem nakłonić umy- 
sły do lekceważenia i nienawidzenia władzy, a 
od tych do nihilizmu nie zbyt daleko, Nie mo- 
gąc temuż podołać w stolicy, gdzie imię Cara 
długi czas, jeżeli nie większą czesć, to równy 
posirach wzbudzało, jak imię Boga w umyśle 
zbrodniarza, tem mniej mógłby pokonać go w 
odległych prowincyach polskich, Trzeba więc 
było zaprowadzić zmianę, któraby zapobiegła 
złemu i wzbudziła uszanowanie dla władzy. 

W dalszym ciągu przypatrując się obja- 
wom nihilistyczym, musiał zauważyć rząd ro- 
syjski, że tam w carstwie, gdzie szyzma będą- 
ca sama przez się apostazyą, a skoślawiona 
jeszcze przez duchowieństwo, stojące па naj- 
niższym szczeblu oświaty, wyuzdane w obycza- 
jach i chciwe władzy i grosza, zabijała moral- 
ność w ludzie pogrążonym w ciemnocie, nihi- 
lizm i wszystkie jego odcienia szerzyły się w 
po Б 28 гч т a 
zastraszający sposób, podczas, gdy nietylko mię- 
dzy Polakami, lecz nawet Moskalami katolikami 
mała on znalazł adeptów. 2ай mimowolne u- 
znanie dla tej religii, która nakazuje i szanuje 
wolność ludzi, lecz zarazem obudza szacunek 
władzy i własności bliźniego, jakoteż i uszano- 
wanie rodziny, tej podstawy każdego społe- 
czeństwa, a wroga nihilizmu Choć zatem nie- 
rychło wyrzeknie się rząd moskiewski religii 
narodowej, a raczej państwowej, bo zbyt dlu- 
go przyzwyczaił się widzieć w niej alfę i omegę 
swego bytu, to jednak zaprzestaje on w tej 
chwili prześladowania religii katolickiej, uważa- 
jąc ją za swego sprzymierzeńca, Wchodzi na- 
wet w układy z Rzymem obiecując ulgi. W.W 
Książęta bawiący w Rzymie składaja swą czo- 


łobitność, Papieżowi, którego władzy, jako 
głowy kościoła tak długo urągał rząd Carski. 
Może znalazłby się ktoś, coby uwierzył w da- 
bre chęci rządu moskiewskiego, lecz gdy sobie 
przypomni niedawno co obiecywane i tak wie- 
le omawiane ulgi dla katolików w Niemczech, 
które z przycichnięciem agitacyj socyalisty- 
cznych, okazały się komedyą graną w celach 
samolubnych, przyzna, że obecne postępowanie 
rządu moskiewskiego w sprawie Kościoła, jest 
tylko naśladownictwem postępowania Niemców 
tak, jak pod względem koncesyj dla języka 
polskiego, obłudnem naśladownictwem lojalne- 
go i szczerego postępowania rządu austrya- 
ckiego 

Przypatrzywszy się. więc bliżej tym ulgom 
tracimy wszelką iluzyę w szczerość zmian o- 
biecanych Pomimo tego jednak cieszymy się 
niemi, bo w położeniu, w jakiem są prowincye 
polskie pod Moskwą, każdy kęs koncesyi jest 
nabytkiem ważnym. 

Raz zresztą wszedłszy na tę drogę rząd 
Carski, nie będzie mógł zatrzymać się za pier- 
wszym krokiem, a Polacy nauczeni smutnemi 
doświadczeniami tyloletniego ucisku, niezawa- 
dnie będą umieli wyzyskać te okruszyny rzuco- 
ne imi powolnie zdobywać sobie większe ulgi. 
Gdyby zresztą te ostatnie nie doprowadziły da 
innego rezultatu, jak wzmocnienia ducha naro- 
dowego na Litwie i Żmudzi przez wypoczy- 
nek i niejako wytchnienie po ucisku, byłoby to 
już pocieszającem 

ywimy nadzieję, że to oczekiwanie się 
spełni, a część zasługi w tem przypisujemy 
taktownemu zachowaniu się Galicyi w ciągu 
ostatnich kilkunastu lat. 


BAL 


na cześć Marszałka krajowego 
w KRAKOWIE. 


(Mir.) Historya uczy nas. Że zasługi ludzkie oko- 
ło dohra publicznego, dopiero pu śmierci zostają przez 
Spoleczność należycia ocenione, za życia zaś doznają 
Judzie wyżsi zwykle zawodów i niepowodzeń z powodu 
zawiści i oszczerstw. O ileż zatem milej uderza w spo- 
łeczeństwie wlasnem tryskująca zdrowa myśl, uznania 
i ocenienia naleźnega rasług męża krajowi oddanego 
jakim jest Mikołaj Zyblikiewicz Obywatelatwo krakow- 
skie dalo temu ocenieniu zupełny wyraz, udzieleniem 
obywatelstwa honorowego miasta i balem pożegnalnym 
na cześć ustępującego втера prezydenta, a marszałka 
krajowego Jeżeli niejednemu danem byłogwidzieć kra- 
kowskie wesele podczas рођуіп М. Pana w Krakowie, 
to uwaga jego więcej na osobg N, Pana і otaczającą 
Go świtę zwróconą być musiała, pdy tym czasem obe- 
enie mógł widz ор бол krakowskiego wesela i typów 
Jndowych z całej Polski, podziwiać swobodnie podniosły 
i wspaniały „pochód wieków“ oddany przez kostiumo- 
wane damy, przedstawiające 7 wieków i różne w kraju 
stany, pochód olśniewający przedziwną mozajką dobra- 
nych barw układu mistrza Matejki, brakatów, lum, a- 
ksamitów, staroświeckich dyademów z pereł i drogich 
kamieni, rzucających tęczowe błyski od powodzi świateł. 

Bal lubo zapowiedziany na 9-tą godzinę wieczór, 
rozpaczął się dopi:ro około 10-tej za przybyciem Mar- 
szałka polonezem kompozyryi krakowianina Wrońskie- 
go. Prowadził go pan Marszałek z Deotymą, dalej po- 
stępował p. Majer, prezes Akademii umiejętności, no- 
wy burmistrz p. Waigel a za niemi szereg około trzy- 
dziestu раг. Po polonezie wystąpili trębacze w staro- 


żytuych kostiumach, a odegrawszy kilkakrotnie fanfa- 
rę w podwojach sali, oznajmili nią ukazanie się pocho- 
du hołduwniczego wieków i ludów. 

Radca р Muczkowski z p. Bokułowską jako nie- 
wiastą z XIII, wieku w stroju królowej Kingi, otwie- 
rali pochód przy dźwiękach ponownego poloneza, dalej 
następowały pary oznaczające coraz późniejsze wieki. 
Boguto ubraue matrony, sziachcianki 1 micszezki, pa- 
nowie w kontuszach starożytnym krojem, młodzież w 
polskim stroju o barwach hurmonijuie zestawionych, 
panny w kontusikach pąsowych, białych, błękitnych, lud 
wiejski z wszech dzielnie polskich Powiuienbym opi- 
saé każdą osobę pojedyńczo, chcąc bodaj w małej czę- 
ści oddać imponujące wrażenie i zachwyt wywołany 
między uczestnikami balu, którym na zawaze zostania 
w pamięci ten podwiosły „polonez wieków”, 

Owa Kinga królowa, w białem owinięciu głowy 
iście zakonnem, w seledynowego kolorn sukni z bialym 
płaszczem lamowanym złotem, spiętym złotym łuńca- 
chem, ta dama mieszczańska (p Gad.) z czasów Tana 
ПІ w muszlowatym złocistym berecie na głowie sadżo- 
uym perłami 1 drogiemi katmiemami, o rysach klasyez 
nych i smętuą powagą па licu alabastrowem, — to pu- 
stać wywułana z przeszłości zeszła z nagrobka ante- 
natów. Ta kasztelanowa z XIV. wieku (p. Mat ) о wy- 
sokiej czapce z rubiuami, w stroju ciemno wiśniowym 
aksamitnym, w jakłmby się królowa żadna nie powsły- 
dziła chodzić; ta dama XVI. wieku w ciemno pąso- 
wym atłasie z czarnym aksumitnem w stroja brubanekiim 
w rembrandtowskim kapeluszu z pękiem piór pąsowych; 
ta znów mieszczanka w karoczku z ХУШ w, jakby 
prababka wybierająca się do ślubu, со zeszła ze staro- 
świeckiego obrazu Z męzkich ubrań wyrożniał się p 
Pop. w kapocie mieszczańskiej, przypommuającej mi 
obywateli z Kulikowa, tam кабу męzczyzna w jasno 


czasów, o wysokim kołnierzu, a jak się dowiedziałem 
kontusz to szyty w 1791 roku na dzień 3 maja i 
znakomicie zachowany, tam znów porucznik ułanów 
4-go pułku 1631 o białych rabatach i kasku ówczesnym 
(p. Kossak). Z typów ludowych dwie Twowiank 
(panny К.) jako pokncianki, krasawice z krajowemi 
naszywkami prześlicznego rysuaku na koszulkach, 
podnoszących ich urodę do typowego ideału, Wołynian= 
ka, osmętiej twarzy w zawiniętej chusteczką głowie, 
a obok haen? brunet krępy w paradnym stroju zachwycał 
аслу. A te wstęgi u коз о płomyczkach i kwiato- 
wych bukietach, jakie dziś ledwie gdzieś w sklepiku 
mało-miasteczkowym jeszcze się zachowały, A wzo- 
rzyste perkaliki jakich już dziś nigdzie nia widać, 
pąsowe ekórzane buciki — wszystko to składała się 
na czarodziejski obraz, nie dający się porównać z 
żadną maskaradą, a nawet z pochodem wiedeńskim 
= bo tu prawda i bogactwo — a tam imitucya 1 
szych. — 

Ale wróćmy do dalszego rozwojn balu. — Gdy 
się więc „polonez wieków“ ustawił przed Marszałkiem, 
wygłosiła p. Jad. Łuszczewska (Deotyma) śliczny wiersz 
z prawdziwem natchnieniem, któregu jednak z powodu 
szczupłych ram waszego pisma powtórzyć nie mogę. 
Wywołał on ogólny zapał w zgromadzeniu natłoczo- 
пеш szczelnie. Dalej wystąpiła muzyka wiejska w sukma- 
nach, a uciąwszy „krukowskiego” jakiego grają na Ło- 
bzowia — dała hasło na które nuź w tany krakowskie 
wesele ze starostą, organ stą, arendarzem, państwem 
поето, drużkami, drużbami i dalszemi gośćmi a nę- 
wet z przybyszami z gór — razem par około trzy- 
dzieści. 

Któż nie zna krakowskiego ubrania? ale trzeba 
było widzieć te wzorowo według zwyczajów ludowych 
naszyte sukmany, karazye, Żupauy, a do tego mlódż 


błękitnym fałdzistym kobtuszu ze Stanisławowskich 


dziarską, dobraną, nrudną, górali jak Świerki wysmu- 


KRONIKA. 


— Nie zwykliśmy opisywać zabaw karnawałowych 
urządzanych przez grona członków towarzystwa dramaty- 
cznego dla innych czlonków, gdyż mają one pomimo liczne- 
go ndziałn, cechę prywatnej, jeżeli nie domowej zabawy, — 
takie zaś wyłączają się z pod wszelkiej publicznej wzmian- 
ki. Tym rażem musimy jednak odstąpić od zasady i prze- 
prosiwszy uczestników za maleńką niedyskrecyą, jakiej się 
dopnszezamy, opisać ostatnią zabawę urządzoną w zapnatny 
"Wtorek. Takżehyśmy bowiem nawet mogli nie zaspokoić 
ciekawańci tych naszych czytelników, a głównie czytelni- 
czek, którzy nie mieli w zabawie udziału, skora już na 
kilka doi przedtem całe miasto mówiło o nowości jakiej u 
nas dotąd pie widziano; o zabawie kostiumowej! Nie była 
ona tak świetną, jak ta, którą nasz korespondent z Krakowa 
орівоје, bo podczas gdy tamta była rodzajem „festzugu* 
Krakowa dla p. Marszałka, a dawnego burmiatrza, nasza 
była poprostn zabawą. Zresztą „według stawu grohla," a 
że my tej zasadzie hołdujemy i życzymy Eobie, by ją wszę 
dzie і zawsze nznawano, wigo nas zadowolnił nasz festzug 
miniaturowy, 

Zabawa rozpoczęła cię, jak wszystkie polonezem, a 
w nim wzieły odział osoby w kostiumach i strojach balo- 
wych. Z uderzeniem godziny 9 wpadło na galę aześó раг 
w strojach narodowych i odtańczyło dziarskiego mazora, 
przyjętego grzomtem oklasków od wszystkich widzów. Późwiej 
tańczono awe kosmopolityczne Jnż tańce balowe, a dopiero po 
kotylionie rozpoczęły się tany # różnych narodowości. Była 
tu kolomyjka ruska i mołdawski arkan, i ċaardas węgierski. 

Lecz opiazmy pierwaj nblory. Najpiękniejszy kostiam 
był rococo pani 8. Różowa atłasowa zwierzchnia suknia 
zgrabnie podpięta, spadała na zieloną spodniczkę haftowaną 
w kwiaty jaskrawych barw. Pani В. У. wybornie wyglą- 
dała w atroju Włonzki z Lombązdyi, również jak dwie 
siostry panny Н. і М Ө. w polskich strojach jedna hiałym, 
druga blado niebieskim atłasowym kontusiku, Nadzwyczaj 
wiernym i starannie odwzorowanym byl strój hmenlski 
pani W, B., jak równie cygański strój panny Á., która 
zostając wierną swej roli, rozdawała wróżby swym znajo- 
mym. Panna Ай, miała piękny strój wegieraki, a pani (1. 
była wyborną góralką z okolic Sącza, Panna G. przedsta- 
wisła damę z końca zeszłego stulecia. panna Z, poli- 
chinela, pani L. Gretchen z Fausta, panna P. księżniczkę 
karnawału. Panna H. przedstawiała obraz nieba w dzień 
a pani Н. noc, panna К. kometę. Pani Т. miała strój 
grecki w czystym atyln. Nakońcn wspominamy o tym zna- 
nym, a tak zawsze pięknym, tak malowniczym stroja 
Krakowianek jaki miały panny M. i B, Z męzczyzn odzna- 
czał się przedewszystkiem р. К, strojem Tndyanina, który 
nietylko, iż był wiernem przedstawieniem ludzi o miedzianej 
skórze, lecz co ważniejsze wcalo este ycznym i bynajmniej 
nie rażącym oka, Drugi pyszny strój mial p. Ё В. przed- 
stawiający Amora zastósowanego do pojęć dzisiejszego atu- 
lecia- Miał on wprawdzie i łuk dobrze napięty i złotą w 
nim strzałę, lecz na kołczanie jaśniał napis „Ekatrakt ta- 
bularny.“ Btrój tego nowomodnego Amora był przepysznem 
odwzorowaniem rzymskich kostiumów i zwracał ogólną а 
zasłużoną uwagę. Drugim z rzędu był strój sokolnika z 
18 stnlecia, którego przedstawiał p, A. К. Podobny do 
niego był strój p. й. Przeważna część męzczyzn kostia- 
mowanych miała narodowe stroje, bądź szlacheckie, bądź 
ludowe jak Krakowiaków, górali i hucułów, Wybornym co 


с 


do charakterystyki ł stroju był р. Н. przedstawiający Lu- 
вурега, 

W tańcach wzięło ndział 52 par, a wiele asób z 
powodu ograniczonego miejsca, przypatrywało cię zabawie 
tak z miejsc dla siedzących na sali, jak też z estrady ace- 
ny teatralnej, Zabawa szła nadzwyczaj ochoczo i trwała 
do białego dnia. Orkiestra wojskowa wywiązała się znako- 
micie ze swego zadania, grając niezmordowanie, pomimo iż 
dniem wprzódy grała całą noc w kasynie oficerskiem, 

Komitetowi urządzającemu wieczorek należy się uzna- 
nie za doskonałe arunżowanie zabawy, która tak mię spo- 
dobała, iż jaż obecnie przemyśliwa wiele osób nad tem, hy 
w przyszłym kornawale powtórzyć ją. W sekrecie nawet 
wydać możemy, że niektóre р&пїе jnź obecnie вова subie 
główki, jakiby kostium wybrać na przyszłoroczną zabawę. 

— Dziś w Niedzielę 4, 6 bm. odbędzie się walne 
zgromadzenie członków towarzystwa muzycznego o дайт, 4 
popolndniu w małej sali ratuszowej, Na porządku dziennym; 
nprawozdanie z czynności wydziału, sprawozdanie m ra- 
chunków za r, 1878 i 1879, wybór komissyi lustracyjnej, 
wybór przewodniczącego i członków wydziału, wnioski 
członków i wydziału. 

— We Środę d. 9 bm, odbędzie się azósty z rze- 
du wieczorek tow, muzycznego z następującym programem : 
Haydna Kwartet smyczkowy Op. 76., Moniuszki Switezian- 
ka, spiew, Marka Mazurek i Mikulego polonez na forte- 
pian, Halevyego Oayatina z Żydówki, spiew, Deklamacya: 
Gawęda obozowa, Abta serenada i Spohra „Мой“ kwar- 
tet wokalny шелїї, Początek а godzinie 7'/, wieczór. 

— Po kilkunastodniowej pogodzia zmieniło się 
powietrze, a we Wtorek spadł śnieg i prusząc przez na- 
stępne dni zrobił dobrą sannę. W mieście mamy dość śnie- 
gu, a со podnieść mosimy, wywoóżą go końmi miejskiemi 
wcale szybko i starannie. 

— Kronika Stanisławowska przestała а bieżącym 
miesiącem wychodzić. Redakcya podaje za powód, 12 nie 
mogła opędzić kosztów nakładu, a nie miała dostatecznego 
poparcia. A jednak Stanisławów, jako punkt zagrożony 
przez klikę moskalofiiską winienby się starać о ntrzy- 
manie pisma polakiego. Nie wątpimy. iż wkrótce znajdą 
się ludzie nietylko dobrej woli lecz i odpowiednich zdolno- 
śel i wytrwałości, którzy podejmą na nowo myśl wyda- 
wania tam pisma prowincyonalnego. 

*=—Wiele osób w naszem mieście zamierza nczynić 
Marszałkowi Dr. Zyblikiewiczowi owacyą w przejeździe ja- 
go z Krakowa do Lwowa, by uczcić w nim człowieka 
Żelaznej woli i energii, a zarazem szczerego patryctyzmu. 
Myśli tej przyklasnąć tylko możemy. 

--P. Jan Łapiński budowniczy miejski wniósł 
rekurs do Wydziału rady powiatowej przemyskiej przeciw 
uchwale rady miejskiej z dnia 19-go Czerwca 1880 mocą 
której z nrzędu snspendowany zosiął. Wydział Rady ро- 
wiatowej wspomniany rekurs odrzucił, zawezwawszy rów- 
nocześnie Zwierzchność gminną do przedlożenia aktów dy- 
seyplinarnych w tej sprawie do dni 14 tu albo do odstąpienia 


tychże, wrazie jeżeli kolizya z ustawamij zachodzi, e. k 
Proknratoryi państwa. 
— Posiedzenie Rady miejskiej zwołane na 


3-go bm. dla bruku kompletu odbyć się nie mogło. 

— Na rogatce mostowej nad Sanem rewizoro- 
wi propinacyjni dopnszezają się często nadużyć. I tak 
pewien mieszkaniec Żasania posłał przez służącą swoją, 
wódkę we flasece kupioną przedtem w mieście do swego 
znajomygo. Flaszka stała się powodem zbiegowiska i kłó- 


łych, dziewoje cudnej urody, podnieconej malowniczo- 
Acią stroju! Szezególniej jaśniała wpośród krukowianek 
p. Niemojewska z Warszawy — Ach! јак pięknie i u- 
roczo było w tym rodzimym stroju — tej królewnie 
niw krakowskich ! 

Wśród pląsów krakowiaka pary stawały przed 
marszałkiem i bądź to orucyami, bądź okolicznościo- 
wemi krakowiakami składały mu hołd swój. 

Zabrumiał nareszcie mazur żwawy, posuwisty — 
urocze pary rozwijają się jak wstęga tęczowemi barwy 
malowana, czterdzieści podkóweczek krzesze ognia, — 
zapał w oczach, Śmiała ruchy, młodzież raźuo się u- 
wija, a driewoje Śliczne, hoże biegną z niemi w tan. 
— Gdym na chwilę oderwał oczy od tego czarodziej- 
skiega obrazu i spojrzał po za siebie, śledząc wrażenie 
u obeonych, spostrzegłem ża wszystkie dumy starsze i 
młodsze bez różaiey, stały ua około ścian na kana- 
pkach i krzesłach, jakby garnirojąc brzegi tego obrazu 
а to byle lepiej widzieć ten uroczy wieniec Żyjących 
kwiatów Zapał zatem był szczery i nie wymuszony 
skoro pozwolił wywołać takie, a dla k: dego uczestni- 
ka zresztą całkiem usprawiedliwione zboczenie od 
przyjętych zwyczajów, 

Po 12. godzinie przerwano zabawę dla odpoczyn- 
ku i orzeżwionia się. Towarzystwo rozeszło się po 
przyległych apartamentach, bądź dła spożycia chłodni: 
ków, bądź na kolacyą mięsną lub na wino. — Trzeba 
przyznać, że komitut balu zasłuźył się dzielnie neze- 
stnikom i wywiązał się znakomicie ze swego zadania. 
Półtora tysiąca przeszło osób rozsypało się w celu po- 
siłku, a służba z największą uprzejmością i szybkością 
spełniała swoje obowiązki, Że zaś wszystko było bez 
zapłaty, więc oszezędzono gościom uciążliwości pocho- 
dzących z wyboru i zamawiania potraw oraz płacenia, 
a to samo zarazem nadawało cechą starej gościnności 
prywatnej. 


Wkrótce wszczęto zabawę na nowo, a że wiele 
oficyalaych osób, już było opuściło salę. inna zaś część 
lhacyami się zajmowała, przeto było w sali przestron 
niej, a tem samem i tańce szły z większą werwą Li 
czne deputacye rad i wielka ilość mrszałków powia- 
towych w okazałych narodowych strojach, oraz wielu 
wojskowych wyższych i niższych stopni, stłumiło ży- 
wemi barwami swych strojów ufraczonych uczestników, 
którzy też w tańcach przeważnie nie hrali udziału, — 
jak też i prawie wszystkie nie kostiumowane piękno- 
401. Nawet królowa poprzednich bulów, o złotym szuu- 
rem ubranym staniku z białego atłasu, musiała złożyć 
berło pierwszeństwa w ręce Dan i Lud krakowskich 
pól. — W westybnlu, gdzie było chłodniej, a ubranym 
w rogach marmurowemi figurami alegorycznemi okolo- 
nemi kwiatami i krzewami, zasiadła grupa „złotych 
wieków“, uginając się pod ciężarem ciężkich opon i 
klejnotów, zdobna w naszywane orły, złoto i koronki 
Nie wiedzieć co było pierwej podziwiać, czy całość 
grupy bezwiednie ułożonej, czy dobór barw i pojedyń- 
czych ubiorów — tu rączka zskuta w rękawiozkę,two- 
rzącą z rękawem jedną całość, tn wachlarz z piór pą- 
sowych utwierdzony na grubym łańcuchu, tworzącym 
zarazem pas okolo taiji, tam nóżka upięts w trzewik 
aksamitny karmazynowo wiśmowy, kończasty, zdobny 
szerokim złotym galonem wzdłuż stopy... to pole 
du studyów dla artysty, a dla waszego biednego apra- 
wozdawcy kłopot, gdzie podziet to wszystko w waszym 
„Sania”. Darujcie przeto waszemu słudze, że gtrudzo- 
ny nawałem wrażeń, chcąc uchronić bod:j okruchy z 
tej wspaniałej owacyi, pozwolił sobie opuścić swoje ata- 
nowisko około 4. rano, pomimo, że bal przeciągnął się 
do rana, a zarazem zamknąć sprawozdanie życzeniem 
dla piękaych czytelniczek, by mogły jeszcze kiedyś 


wziąć udział w takim balu, bo był piękny i wspaniały! 
Kraków 2. marca 1851. 


tni, gdyż nie pomogło powoływanie się służącej, iż jest w 
obowiążka п znanego w mieście obywatela, od którego na- 
kaz odniesienia wódki dostała nektar uległ konfiskacie. 
Оо віс dalej stało nie wiemy. ,. . Ройповітур jednak ten 
fakt dla tego, że możeby Zwierzchność gminna wydelego- 
wała tam stójkowego, by on w podobnych wypadkaei znając 
osoby mógł obronić је од nagabywań tej zgrai,a zarazem i 
adbierającego myto a zawsze pijanego mysznresa odnczył 
używania obalżywych wyrazów, któremi uszy przechodniów 
obraża, 

Franciszek Fiszer c. k. sekretarz powiatowy, o- 
zdobiony złotym krzyżem zasługi zmarł w mieście naszem 
dnia 2-go Marca hb. r. w 54 roku życia Zmarły pozosta- 
wil a wszystkich, którzy kiedykolwiekbądź w życiu się z nim 
zetknęli żal ро mobie — Niech mu ziemia lekką będzie! 

— Magistrat tutejszy ogłosił przez wybębnienie 
zakaz przejazdu i przechodn przez 1ód na Banie, gdyż w 
poniedziałek (28 lutego) o godzinie w pół do 8. ро połu- 
піп, utonął Piotr Maźniak gospodarz z Żurawicy w sku- 
tek załamania się pod nim lodu, który już od kilku dni 
nie bardzo bezpieczoy pomost stanowi. Wazelki ratnnak 
był nie możliwy, gdyź zwłoki nieszczęśliwego znikły pod 
skorupą lodową i dotąd nie zostały wyszukane. 

— Wieczorek z tańcami urządzony dnia 27 z. m. 
przez Stowarzyszenie rękodzielników „,Gwiazda* na dochód 
miejscowej szkoly przemysłowej przyniósł czystego dochodu 
37 zl, 8 ct, a w. — Podając to do wiadam ści pablieznej, 
spełniamy zarazem mily obowiązek wyrażając serdeczne po- 
dziękowanie WW. Paniom Dworskiej, Lewickiej i Musai- 
lowej za łaskawy udział przez przyjęcie obowiązków go- 
spodyń, 

W imienin Wydziału 

Dobrzański Osuński 

Rókratarz О21. wydziału 


Dr, Tarnawski 
przewodniczący, 


SZKOLNICTWO. 


п. 


Ой samego zawiązku tej szkoły przyjęło tutejsze 
"Towarzystwo pedagogiczne cały ciężar na siebie; ułożyło 
program dla szkoły, postarało się o konceszyą u władz, 
zaprosilo nauczycieli do nauczania, a nawet namowami i 
przedstawieniami swemi zapełniło w znacznej części ławy 
szkolne uczniami, 

To pierwsze powodzenie wlało w zarząd Tow. peda- 
gogicznego silne przekonanie, że szkoła nie tylko potrze- 
boa, ale że i ustalenie jej byta nie tak trudne, jak się 
w początkach zdawało Z ufnością więc w skuteczność za- 
biegów począł Zarząd kołatać do Sejmu, do Ziwierzchno- 
Ści miejskiej, do Dyrekcyi tutejszej kasy oszczędności, itd. 
i zebrał się fondnsik wprawdzie skromny, bo zaledwie na 
egzystencyą od biedy wystarczający, lecz zawsze podstawa 
już była, і na niej to fundując, otwarto w wrześnin ze- 
szłego roku nowy kura nauk. Uczniów w stosunku do roku 
zeszłego nieco ubyło, ho kiedy w lutym r. z. zaplaało вів 
do szkoły około 250, ta w jesieni cyfra ta zniżyła вів o 
50, tak że obecnie szkoła liczy około 200 uczniów, Obni- 
żenie się frekwencyi tłómaczymy tem, że zarząd szkoły w 
roku bieżącym uznał ға rzecz stósowną nie wpływać od 
siebie na zapełnienie się klas, lecz pozostawić to samej 
młodzieży i jej оріекопот, — a to z tego względu, aże- 
by zarządu nie posądzano о sztuczna tworzenie alezwyczaj- 
nej frekwencji, 

Dotąd szło wszystko pomyślnie, trudności nkładały 
się tik szazęśliwie, że zdawało się, 12 szkoła doznawszy 
od samego początku tyle przychylnej pomocy z stron roz- 
maitych pójdzie torem ubitym, że widnokręgu jej Żadna 
chmura nie zaciemni, Płaune nadzieje; dla c egożby ta 
Instytucya miała być wyjatkiem ze znanej reguły , Teszcze 
się ten nia narodził, któryby wszystkim оройт, W rze- 
czy samej, ledwie p.częła szkoła p'orwsze kroki stawiać, 
a juź ozwały się głosy nia zbyt przyjaźnia dla niej uspo- 
zobione, Jeden chcąc zapewne cudów w przeciągu kilku 
miesięcy, począł podejrzliwie głową kiwać; drugi powie- 
dział: „Na eo to się wszystko przyda, ot jakieś mrzonki, 
jak zazwyczaj п nas; poczęło Się я szumem, kto wie jak 
się skończy?" Inny znów nieco złośliwszego usposobienia 
poszedł dalej 1 pozwolił sobie nawet powiedzieć: „Myślicie, 
že z tej szkoły eo będzie, ot profesory wymyślały tę szko- 
16 na to, ażeby dla siebie stworzyć źródło dochodów, іка,“ 
Jeżeli juz słowa pierwszych przeciwników nie były dobre, 
bo rodziły zwątpienie i padkopywały wiara w powodzenie; 
to eóż mówić о tym poezciwca, który widocznie nie umie- 
jąc ani ocenić doniosłości szkoły, ani poszanować, pracy ct- 
dzej, swoim łokciem mierząc, podaje wwątpliwość pzezeraść 
pracających nanczycieli. 

Gdybyż to przynajmniej te pociski padały в rąk 
ludzi, dia którychhy szkoła przemysłowa mogła być obo- 
jętna? Może ruezylibyśmy ramionami na takie dictum i 
pomyśleli sobie: Ot nie roznmieją rzeczy! Ale co tu powie- 
dzień wtedy, jeżeli się dowiemy, Że takie wycieczki pochodzą 
od ludzi, którzy przenigdy tak mówić nie powinni. A prze- 
cież tak mówił rekodzielnik, który rości sobie pretensye do 
inteligencyi! Jaka tam inteligencya, lepiej о tem nie mówić 
„pa śpiewie poznać ptaka! 


Prawda, że to głos jednostki, nie ogółu, który soli- 


daryznje za szkołą 1 popiera jej dążenia; ale nie zapomi- 
najmy о tem, że i takie odosobnione głosy mogą szkodę 
przynieść, zwłaszcza w początkach. Zdaniem naszem ówia- 
Ое mieszczaństwo powinno podobne wybryki karcić i ше 
pozwalać, aby one dochodziły do wiadomości szerszej ; bo 
jak już raz oświadczyliśmy, złe słowo wiele może szkodzić; 
tem bardziej jażeli to słowo omłonione ndang czy rzetelną 
powagą. 

Sąd о każdej rzeczy, osobliwie o nowo powstającej, jest 
konieczny, gdyż chroni ją od manowców, na które łatwo 
zejść, jeżeli baczne oko przed niemi nie ostrzeże. Jedna- 
kowoż tylko sąd życzliwy, chociażby i najaurowszy, przy- 
czynia sie do rozwoju; natomiast sąd stronniczy lab co 
goraza z góry nie przychylny i złośliwy zabija dobre ziar- 
по w zarodku i zamiast sprawie uslużyć, gubi ją przed 
czasem, Więc w imię dobra pospolitego wzywamy wszyst- 
kich których ta sprawa zajmuje: „Sądźcie, krytykujcie, 
ala niech sądem waszym kieruje dobra wola i wzgląd na 
pomyślność instytncyj; a nie prywata lub nienaprawie- 
dliwiona niachęć !* 

Ф. с. n.) 


Z Izby sądowej. 


(Oiąg dalszy) 


Po przesłuchaniu uskarżonego przywołano do sali posrko- 
dowanego. Jana Kudłę Jeslto mazur z pod Brzozowa, gospodarz 
grantówy z Domaradza, niskiego wzroslu, ale barczyśiy, twarz 
czerstwa i otwarte. Zapytany przez przewodniczącego, czy ma 
złość па Rosnera, przyzónje otwaruie, że ma złość, bo mu Ковпег 
miedzę zorał i wywodził na niego komisye, i jeszcze mu potem 
takie paskudztwo zrobił, „ale to ta nie złość žudua, ba оп proces 
przegrał i koszta zapłacił, a zresztą to te niemam złości." Po 
zaprzysiężeniu opowiada świadek przebieg faktu zaskarzonego 
zupełnie zgodnie z oskarżeniem, „Ja jestem najbliższym sąsiadem 
Еовпега i zmwsześmy dobrze żyli. Ja mu wyslugiwał, 3.00 mi 
zawsze dał co za to. Tego samego dnia, jak mi tę sól wsypał, 
orałem mn na rzepę i matem może z godzinę, i опи mł dawała 
arsku alem nie chciał pió, O dziewkę to tam różnie ludzie gadali, 
ule on się ta nie guiewa?, bo mi nigdy nie mówił ani nie groził. 
A wtedy z tą trucizną to tak było. Jak Rosner przyszedł da 
mnie, spotkałem gu w sieni, i takem się przestraszył, chociem go 
zaraz poznał, żem powiedział do niego, ој jakem mię przestraszył. 
Rosner na tó mi powiedział, cóż to mnie nie znacie? Pogadaliśmy 
зе, on dał synowi but napzawić, syn nie cheia? robić, ża chory 
iże kołków nie ma, ule on mu obiecał kołki dać, i wyszliśmy 
razem z chałupy drzwiami od połndara, Во w chałupie dwoje 
drzwi, z północy, któremi się idzie na dół, i oo niemi Rosner 
przyszedł, i z południa, któremi się idzie pud górę m pola. Przez 
cały став byłem ciągle z Rosuerem, Бо coś jak żeby mi gadała, 
зе оп mi е0 zrobi па deapet. Z Eieni zobaczyłem konia, że pod- 
szedł pod ścianę 1 poszedłem gu odegnać, ale znowh tak, jak #е- 
by mnie co pichnęło, i obrdciłem się, 1 wiedy ujizułem, że Bo- 
aner cofnął się za Ścianę tam, gdzie агов stoją Poszedłem ze- 
raz do chałupy, а byłem wszystkiego ze 12 krożów ой chałupy, 
а on już wychodził drugiemi drzwiami z chałupy. Zarazem sobie 
pomyślał, że on mi coś musiał zrobić, a bałem się, żeby mi ognia 
nie zapuścił, Szukałem wszędzie koło żara, alem піс пів znalazł, 
dopiero jakem podniósł kamień od žaro, zobaczyłem, ża mi tam 
podsypał trutki. To tak leżało ną kopce tam, gdzie się ziarno 
sypie, i tak się szkliło, jak sól sugielska. Nie wedziałem. ео to 
jest, poszedłem więc do Rosnera, i pytałem się go, co on mi tam 
wsypał, a on na ło zaraz, źe on піс nie wsypał, Żebym mu poka- 
zał, i poszedł za шид. Ja mu zrazu nieglciał pokazać, ale jak 
mnie wziął prosić, takem zwiódł kamień i pokazałem mu, a on 
zaraz szargnął ręką i trochę mi rozdarł, a ja па to zaraz spuścił 
kamień i on nie oglądał i poszedł. Ża chwilę przyszła jego żona 
2 córką, | znowu mnia prosiły, żebym im pokazał, Ја fm nia 
chejnł pokazać, ałe moja ogromnie prosiły. Źwodłem kamień, 
A ona także szargoęła ręką, mle mi nie rozsypała, bom zaraz 
kamień spuścił, Poszedłem d) sąsiada Antoniego Bobra, i tam 
było u niego trzech gospodarzy, i ја im. powiedział : chodźvie no 
zobaczyć, co ші tam żyd podsypał. Oni poszli ze шоф i Hadam, 
jak tę sól zobaczył, tak zursz powiedział, że 10 wiolka trutka 
arezenik, bo on służył iray kapitulacye przy wojsku, to się zaa 
na takich rzeczach, Poszedłem polem żąć rzepak, łem w chału 

ie zostawił synów i niewistkę i nakazałem im, żeby mi nikt 
oła żara me ruszał, a potem zebrałem trutkę do pupiern i zu- 
niosłem do sądu *, 

Na dalsze zapytania odpowiada, że starsza córka Roanora 
wej kilka razy dopyływała się jego synowej, kiedy bę ą piec 
chleb па wesela, a wesela włańwie miało być | było” uartępnego 
dows; i może na 2 godziay przed przyjściem Fosnera biewistku 
kończyła mleć na ҮШ па tych sawych łarnach, i chleb z tej 
mąki jedli wszyscy | nikomu nic nie hyło, 58121 оп, że Rosner 
cheiu? wezystkich sąsiadów wytruć, bo każdemu miedzę paskudzi, 
ho ар chciał tylko jego steud, tuby mu był dał co wypić. Na 
weselu było przeszła 30 osób, Podaje dalej, że Roznera bał się 
јай od 85 lat, һо on gadał, że mnie nauczy i ojciec mi jeszcze 
gadał, żebym się go strzegł, 

Na zapytanie obrońcy podaje, że z Rosnerem miał raz 
kłopot przed #0 lnty,ale mu się Rosner nie odgrażał, i tak zosta- 
ło. A potem znów miał z nim zwadę o epust wody przed 6 łaty, 
i wtedy Rosner powiedział: „poczekaj“ i połeciuł 1 także się nie 
odgrażał. O jego żeniaczkę z swoją sługą Магудпо» Obłuj Rosner 
się па niego nia gniewał, Sam ро uamawiat do tej żeciaczki, 
ваш mu gadał: „ożeńcie вів z Maryanną, to hędzieca mieli do- 
brą gospodynię, a ja wam dam kwarię araku na wesele,“ Zawszoć 
my żyli z sobą zgodnie pa sąsiedzku, ja mu nawał często wyału- 
giwał, tylko ta czasem się zgniewał па mnie, jakem go nie po- 
słnchał, ale то rzadko było. 

Oskarżony odpowiadając na te zeznania powtarza, że Ku- 
dła ma złość na niego a to, że sprowaduił mapy, by grunt mie 
танё, i zapewnia, że jest niewinny, że trucizny nie podaypał, bo 
za nóżby chciał truć tylu ludzi. 

Dalszy świaduk Мағуаппа Kudła, żona poszkodowanego 
zeznaje pod przysięgą, że służyła przez kilka Jat u Rusnera, 1 
nigdy nio _ałyszeła Żndnych podejrzanych rozmów. Gdy szła za 
mąż, lo Rosner raz powiedział, ło nia pójdzie do wójta, ani da 
sądu, ale sam sobie zrabi. Ale nie groził, nie był nawet zły, a 
ја nie rozumiała, do czego on tam pójdzia. On jeszcze pierwej 
wiedził, że pójdę za mąż, ho nawet jak mnie przyjmował, to mi 
gadał, chodź do mnie па służbę, to się pierwej wydasz. 

Synowa Kudły Maryanua potwierdza po złużaniu przysięgi, 
йа żona Rosnera i jej córka Matka pytały jej się wprzód, kiedy 
będzie wesele, а we środę i czwartek (truciznę podłożono w pią- 
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tek), kiedy będzie chleb piec na wesele. „Ja im odpowiedziała, 
ża nie wiem. Dopiero w piątek koła wieczora, gdym brała wodę 
ze studni, Майа pytała mi się, czy juź będę rozezyniać па chleb, 
в ja jej powiedziała, że teraz będę rozczyniać.* Na zapytanie du- 
daja, że la było już dobrze z południa i ża wróciwszy do chału 
py już stamtąd nia wychodziła. 

Sąsiad Kudty Antoni Bober zeznaje pod przysięgą, że raz 
się zgaduło z Rosnerem o bliskiem weselu Budły, a on barowa z 
Rosnera; „Kudła waszą dziewkę bierze, powiowiście mu sprawić 
porządne wesele,“ A Rosner opowiedział: „ju шо sprawię wese- 
le, aż mu w pięty pójdzie,” mle to gadał ot tak, bez žalu 1 bez 
SAR. CAE GAETANO TAE 

O znalezienia trucizny opowiada podobnio jak poszkodowa- 
ny. Kudła przyszedł do mnie і powiedział: „ohodźcie zobaczyć, 
bo mi Herszko czary wsypnł do Загп.“ Było tam 3 sądiudów u 

e, i poszliśmy wszyscy, A jak Kudła zwiódł kamień, zoba.zy- 
liśmy tu, jak się mąkę wsypuje, coś białe jak ól і Hudam, jako 
świadomy во był przy wojsku, zaraz powiedział, że to jest wr- 
azenik, За traa podać do sądu, bo to wielka racz. 

Qtatm świadek Mojżesz Zines, jeśtto ubywatel znaqdzony 
na kadencyi w kwietniu 1680 za zbradnię podpalenia na 10 lot 
ciężtiego więzienia, kuórą to karę Najwyższy Trybunał zuiżył do 
наои W toku śledztwa i postępowania а nieważność siedział w 
j>dnej kaźni z Rosneretn, в obuenia odsiaduje karę w domu karnym we 
Lwowie, skąd go w przyzwoitej авзувсенсуі dostawiuno umyślnie 
do tej rozprawy, Opowiada ап oczywiście bez przysięgi, że sie- 
dział przez dłuższy cus z Rosnerem w jednej kuźni, 1 wtedy Ro- 
sner napisał du żony list ро żydowsku z zapytaniem, czy jego 
4.10101 synek był już przez sąd słachany. Оп ten list HS 
przeczytał, i Roaner dał mu 6 zł za to, żeby go nie zdradził i 
жопу ши list oddał Pieniądze miał Шавпег zaszyte w rogu chuła- 
ta. Potem znowu Rosner dopytywał aig innych więźniów, бо tam 
także siedzieli, czy 4-letni chłopiec może być jaro świadek słu 
chany i rzy może mieć wiarę, i tam różni mu rozmaicie gadali, 
а F gol, który za fułszywe pieniądze także z nami siedział, po- 
wiedział mn, że sąd może i takie dziecka słuchać. W jakiś czaa 
potam Rosnerowi żal się zrobiło tych 6 zł. i zaskarżył mnie przed 
р. Yerwalterem, że ja mu je ukradł, ala to nie prawda, bo on mi 
Је ваш dał. 

(D. n.) 


Przemysł i handel. 


Wiedeń 2 marca 1881. 


W ostatnim liście obiecałem wam podaż daty tyczą- 
са się oddziaływania exportu surowych płodów ашегукаћ- 
skich па atosunki handlowa i przewozowe w Austryi, a 
zestawione w adezycia Dra. Peez. Dotrzymuję niniejszem 
obietnicy. Odczyt swój rozpoczął prelegent zręcznem poró- 
wnaniem, iż import płodów nowej części świata jest chmur- 
ką widzianą ne morzu, którą marynarze z trwogą obser- 
wują, ba z niej za chwile burza powstanie. Ludność Sta- 
nów Zjednoczonych wynosi obecnie 50 milionów głów, a 
uwzględniając jej olbrzymi preyrost przez zwykły rozrost 
i przywędrowanie, można być pewnym iż z końcem -atule- 
cia wzmoże się da wysokości 100 milionów, Że zaś każdy 
а nich jest zrodzonym kupcem i wytrwałym jako Anglo- 
saksończycy, wnet vatem opanują nasz handel Kryzys 
przemysłowa w Ameryce z r. 1873 skierowała spekulacyą 
na nowe tory. Przemysł doznał stagnacyi, a z nim i bu- 
dowa kolei. Ludzie będący bez chleba udali się na zachód 
Ameryki, gdzie kraj był mało raludnionym i tam zaku- 
pywali жа bezcen grunta odłogiem leżąca i zakładali wsie. 
Według ustaw tamtejszych każdy ma prawo zakupić 112 
morgów pola, a obszar w latach 1876 I 1877 w ten spo- 
sób sprzedany, a wzglednia vabyty, wynosi 53 milionów 
morgów. W roku 1878 emigracya na zachód zwiększyła 
mię, a osadnicy zakupili 14 milionów morgów, a to po ce- 
nie 3 do 6 21. w a. za marg. Prócz tych tak zwanych 
chłopskich posiadłości, powatało przez budowę kolei wiele 
większych posiadłości, a to tym sposobem, ża tam rząd 
chcąc aby budowa jakiej linii przyszła do skutku, daro- 
wuje przedsiąbioretwn ohszary grnntów, Jakie ќо są obsza 
ry, można « tego powziąć wyobrażenie, że na niektórych 
miejscach pług może orać na długość 36 kilometrów w је- 
doym idąc kierunku (6 naszych mil) Na tych obszarach 
ndajo się pyszna pszenica, lub kukurndza, Zebrane olbezy- 
mie ilości zboża młócą parowe maszyny zakupione przez 
spółki posiadaczy niemi а ziarna przeueła Bię, czy to rzeką 
lub kanałem, czy konną koleją do najbliższej stacyi ko- 
lejowej. Tam każdy dostaje poświaderenie, iż tyle a tyle 
nadał. lecz nie występuje sam jako nadawca, ani nie ma 
prawa w miejscn dokąd przenelka jdnie odbierać zboża 
in natura, bo kto inuy zajmuja się sprzedażą i oddaje 
właścicielowi pieniądze xa odstawioną ilość zboża (Јак 
widzimy jest to rodzaj spółki handlowej rozporrądzającej 
ogromnemi zasobami i nieograniczonym kredytem Przyp. 
Koresp) Wysokie taryfy kolejowe zaczęły przygniatać ten 
rozwijający się handel zbożowy. W tej chwili pawatało 
15000 stowarzyszeń, liczących 21, miliona członków, 
którzy weszli do zurządów kolei, do kongresu, ciał pra- 
wodawczych pojedynczych stanów i zrządziły w drodze 
ustawodawczej zniżenie taryfy, tak dalece że gdy w r. 1468 
apłacaco 2,3 centa za 1 beczkę (tonne) i milę, w r. 1978 
płacona już tylko 0.96 centa. Wówczas wsnióst się wy- 
wiz na trzech liniach kolei ze 109 milionów na 253 mil, 
aatnarów metrycznych 

Dla pojęcia wielkości tej cyfry przytaczam za ап- 
torem, że wszystkie koleje w Austryi razem 370 milionów 
cent. metr. przewożą, 

Zniżenie cen przewozu prawda, że rrnjnowało koleje 
tak, 12 z 314 linij kolejowych 86 sprzedano w drodze 
egzekucyi, a zaledwie 150 płaciło swym akcyonaryuszom 
odsetki, Lecz straty ztąd wynikłe pokryły dochody z wy- 
wosu zboża. Podezaa gdy w 1840 r wywożono pszenicy 
27, a kukurndzy 151 mil. серёл. m. w roku 1879 wywie- 


ziono juz 114 milionów © m. pazenicy і 353 mil. c. m 
kukurndzy t. j. co до pszenicy więcej niż 3 я ca do ku- 
kurudzy ві? 40 razy tyle, ile cała Auatrya produkuje, 
W r. 1879 stosunek porównawcay był taki, że podczas 
gdy w Austryi wyprodakowano pszenicy i kakurudzy 546 
miś. c. Ameryka wydała 457.7 mil. zatam оёт razy tyle. 

W tym samym roku wywieziono z Ameryki do En- 
ropy Bł mil. © m, a z całej Austryi 4.4 milionów zatem 
ledwie 7.8 procent tej ilości. Jesacze obrasowiej przedata- 
wiając, można powiedzieć ża Ameryka dostarczyła 559.000 
wagonów a Anstrya 43.000 wagonów zhoża, Nadzieja, iż 
te stosunki wię zmienią, jest bardza swodniczą, Dotąd 
uprawiają Amerykanie okoła 450 milionów morgów, pod- 
esaa gdy jeszcze 720 mil. leży odłogiem, 

Produkcya eatem nie upadać lecz wzmagać się mual, 
a budowa nowych kolei w okolicach wydających zboże jest 
najlepszą do tego wskazówką. 

Prócz xboża i |nne artykuły dostarcza Europie Ama- 
гука Już w r. 1870 ukazała się na targach peszteńskich 
ałonina i szmalec amerykański, obecnie już mąka przycha= 
dzi, nie mówiąc o serze, konserwach, ba nawet leguminach 
gotowych, lub owocach przysyłanych w wielkich ilościach 
do Rossyl. 

Lecz wracam do zboża, Oeny porównawcze przedsta- 
wiają się następnie za centnar metryceny. 

Węgierska pszenica loco Wiedeń w lutym br. kosztuje 10, 60 zł. 


U Londyn 18. 
Amerykańska p Jm m 6 w Ыт 
шша 55 5 


n MEJ 

Rzecz naturalna, że konkurencya pod tymi waranka- 
mi jest trndną, zwłaszcza biorąc na uwagą ceny przewozu 
esntnara metr., a ta аў: 


Z Nowego Jorku do Londynu 1. 45 ml. 
2 Chicago do Liverpoolu 1. 47 

Z najodleglej. окос Ameryki do Liverpoolu 3. 77 a 

Natomiast zad w Auatryi: 

Z Hrodów do Hamburga 8.00, 
Z Peszta do Zurichu 2. 88 „ 
v w зу Manncheim 2.16 „ 
нь Bodenbach 2.24 ,, 
Z tych dat widzimy że przewóz zboża galicyjskiego 


do najbliższego porta nie wiele mniej kosztuje, niż prze- 
wóz z najodleglejszych stron Ameryki do miejsca spożycia. 
Prawda, iż to ciekawe porównanie | 

W następnym liście przytoczę daty odnoszące się do 
wpływu importu amerykańskiego na rnch kolei austryackich. 


Wykaz zmarłych w FPrzemyśln od 1 do 16 
lutego . Ćzkwir Katarzyna, lat 30, zarobniea, Witoszyń- 
ska Marja, 1. 65, wdowa; Nacht Ryfka, 1. 78, wdowa; 
Hütter Reisel, 1. 48, żona rzeźnika; Kreka Sara Lea, 1. 
50, żona krawca; Dąbrowaka Henryka, 1. 70, wdowa; 
Leszczyńska Prospera, 1. 65, żona dzierżawey dobr; Patys 
Walenty, |. 45, zarobnik; Karnaa Аппа, 1, 66, żona strå- 
ża; Palmann Jan, 1. 68, zegarmistrz; Szntta Teresa, 1. 
42, obłąkana; Szpelta Honorata, |. 55, bez zatindnienia ; 
Bienenfeld Rachela, 1. 20, zarobnieca ; Wajtzen Rachela, 1. 
35, rarobnica; Beutel Estera, |. 32, żona szynkarza; 
Erbsmaun Rachel Lea, 1. 45, Żona kupca; Werchowiec 
Iwan, 1, 71, więzień; i dzieci 16. 

Ogółem niżej lat 5 umarło 15; starszych do lat 20 
umarł 1. ponad lat 20 umarło 17 osob płci obojej, 
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Ceny w Przemyślu dnia 4 Marca 1881, 


100 kilg. pszenicy od 10 złr, — et, do 10 złr. 50 at 
a © душ OCZ" О СЕП 
n o» jęczmienia „ 6 „ 50, Tos =ne 
+ œ grochu ». 8, 60, „10 „ 759 
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» n Whi " pn [mmn 6 u 50 m 
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4 w freski p 2, 50, n 7? u 50 а 
+ m ша „ 70, — „ „100 w — y 
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kwarta masła 80 еш. 
100 jaj 2 zdr. — сш. 
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c К. zastępca Notaryusza 
otworzył w Przemyślu z dniem 2 Mar- 
ca 1881. kancelaryę w kamienicy 

pp. Gumowskich na 1. piątrze. 


Z "BR 


L. 862. І. 464. Еа kt. L. 87. 
Konkurs. С k Sąd obwodowy w a. w skutek prosby Anny z Burbów, Obwieszczenie. 


Szwodowej. także Szwecowa, lub Szwiecowa zwanej o wdrożenie rozprawy Podaje зі i i 
w celu uznania Damiana Szweda także Szwec. lub Szwiec zwanego za u-| mości, że BOSSA R ав а 
marlego w zamiarze zawarcia powtornego małżeńswa, wzywa niniejszem| Reprezentacy powiatowej AO 
wszystkich tych, którzy o życiu nieobecnego Damiana Szwed także Szwec, Przychodów 1 rozchodów kas owi 
lub Szwiec zwanego. który mianowicie przewożąc dnia 4. Listopada 1879 towej za rok 1880 ғ. oraz AE ci 
między 3 a 4 godziną po południu w Wielunicach w Starostwie Przemy | iminarz powiatowy na rok aj sd 
skiem. powiecie Niżankowickim przez wezbraną rzekę Wiar с k, Żandarmów |dnia 1 do dna 18 marca po% 90 
minie do kancelaryi podpisanego Wydziału |W tej rzece utonął, lub też o okolicznościach jego śmierci towarzyszących | przejrzenia przez opodatkowanych к 
powintowego. jaką wiadomosć mają by o tem tutejszemu Sądowi obwodowemi jakoteż | kancelaryi Wydziału powiatowego bę- 
ШУУТ. Przemyskie Rafy Шаа КЕ ustanowionemu kuratorowi dla tegoż nieobecnego adwokatowi Drowi Smu-| dą wyłożone, 
p dae E towel |tnemu w Przemyślu w terminie 3 miesięcznym od dnia ostatniego ogłoszenia Z Wydziału Rad Б у 
Przemyśl dnia 2, Marca 1881. niniejszego Hdyktu donieśli Przemyśl dnia Se GRĘ dE 


Celem obsadzenia prowizorycznej po- 
sady lustratora zarządów gminnych tutej- 
szego powiatu z ryczałtowem wynadgro- 
dzeniem 50 zł а. w miesięcznie tytułen: 
dyet i kosztów podróży. rozpisuje się kon- 
kurs до 1 kwietnia 1881 r. 

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść swoja podania w powyższym ter- 


Przemyśl 3 lutego 1881 
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Чери, bukowego drzewa w większej ||| uzna w Przemyślu 


ilości ро 30 centów za сепіпаг me- poleca: 
tryczny, loco młyna. ЧЕ 
Reflektanci zechcą się du tegoż mły- w największym wyborze s 
na zgłosić. umiarkowanvch cenach weł- 
pianki różnych wyrobów, ma- | 
jterye na pokrycia futer wel- 
папе i jedwabne, fłanele, bar- 
chany białe i kolorowe, chust- 
ki himalaja i flnnollowe. 

Płótna, szirtingi,” bieliznę dam- 
ską i męską. Dywany i chodniki 


Zakład Fotograficzny 
8. ВЕЛЛЕХД 


w Przemyślu (w rynku obok Magistratu) 
poleca swe wyroby fntograficzne wszelkich rozmiarów oraz fotografia w formacio Buda” 
irowym w Kembraudtowskiem oświetleniu po cenach umiarkowanych i atułych 


Za star nne wypracowania dają rękojmię nzyskane dyplomy 1 medal пл wystawia 
światowej w Wiedniu 1979; na międzynarodowej wystawie artystycznej w Londynie 
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Najwyższem Postanowieniem udziolonem została Biblioteca familijnuj. 
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surco tej omówione Bą wyczerpująco i zo 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Stanisław Kussetki. 
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а hardan dobrym środkiem domowym. 

Kto tego znakomitego leku тав tyłka, np. prza- 
ciw dnie, reumntyzmowi, rwuniu w gławach, 
r amatycznemu bólowi zębów itd użył, poleca 
go niezawodnie dulej. Jest to uwagi gadnem 
pod względem wartości l плпісзеј Рајп-Ек el- 
lern, i tej jedynie okoliczności przypisać na 
leży, iż środek ien hez wszelkiej rekla- 
my w całej Austeyi Lak olbrzymie zonlazł 
rozpowszechnienie. 

Dostać można po cenie 40 ct. i 70 et. za 
flaszkę w Przemysłu w aptece p Władysława 
Nablika i we wuzystkich aptekach Austio- 
Węgier, lub też w centralnym skladzie: Dra 
Richtera apteka pod „Złotym Lwem" w Fradee, 
Naklusplatz 1. 
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śzpłalałe i francu w znmawiująy 


Z drukarni gr. kat, kapituły w Prnemyślu. 


